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Przez N ajw y ższe  Rozkazy JEGO CESA RSK O -K RÓ LEW SK IEJ 
MOŚCI, o trzym ują  Rangi: Urzędnicy do pism a w  W ydziale Cel­
nym przy  K ancellarjf Przybocznej Nam icstaika K ró lestw a, S ekre­
ta rza  G uberojalocgo: Szaniawski, ze starszeństw em . R egeslra- 
to ra  K ollegjalaego: Bojasiński, ze starszeństw em . P osunięty  za 
W ysługę la t, z Sekre tarza  Guberujalnego, na S ekretarza Kolie- 
g ja iuego : p. o. U rzędnika do szczególnych poruczeń przy G uber­
natorze C yw ilnym  Gubernj i A ugust:, Sawicki, ze starszeństw em .

Z  Petersburga, 4 (16) W rześnia.
D y p l o m  C e s a r s k i ,

Wydany na imię Moskiewskiego Towarzystwa K u­
pieckiego.

Do N a s z e g o  ukochanego i wiernego Moskiewskiego 
Towarzystwa Kupieckiego.

Moskiewskie Towarzystwo Kupieckie, zebrało ze 
składek dobrowolnych 925,000 rs.  na rzecz Milicji 
k ra jow ej i na inne z obecD ych  okoliczności wojen­
nych wypadające potrzeby.

Przyjmując dar ten jako nowy dowód wierno-pod- 
dańczej przychylności Kupiectwa Moskiewskiego, na­
der N am  jest przyjemnie wyrazić m n  szczerą wdzię­
czność za żywe spółczucie dobru ojczyzny. Przy tej po­
cieszającej dla N a s  okoliczności, zapewniamy Kupie- 
ctwo Moskiewskie o niezmiennej N a s z e j  dlań iyczli-  
wości.

N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r s k ie j  
M o ś c i  r ę k ą  p o d p i s a n o : 

»ALEXAN DER."
Peterbof, dnia 26go Lipca 1855 r.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  w  Wydziale Wojny, z d. 30 
Sierpnia, podniesieni zostają za odznaczenie się w s łuż­
bie, do rang Jenerał-Lejtnantów, Jenerał-M ajorowie: 
Prezes Komissji Mierniczej wojska Dońskiego, ze Szta­
bu Jeoeralnego G o n ki; Komendant Szliijselsburgskiej 
Twierdzy Trocki I; Dowodzący Zapasową Dywizją 5 g0 
Korpusu Piechoty Lubawski; Komendant Twierdzy 
I im a ił  Cebrikow; Dyrektor Szosteńskiej Fabryki pro­
chu Śm ietn ików  I ;  Dowodzący dwiema Brygadami re ­
zerwowych i zapasowych szwadronów lszej i 2giej 
dywizji Dragonów K ruzenstern  1; Wojenny Guberna­
tor miasta T u ły  i Tulski Gubernator Cywilny D ara- 
gan  1; liczący się w Głównym Sztabie Armji Czynnej, 
do szczególnych poleceń B urhard; Inspektor rem onty  
Gwardyjskiej Kawalerji Saburow; Dowodzący Dywizją 
Rezerwową 5go Korpusu Piechoty Esaulow  1; Wojen­
ny Gubernator miasta Irkucka, i Irkucki Gubernator 
Cywilny vonW entze l 1-, Wojenny Gubernator miasta 
Smoleńska, i Smoleński Gubernator Cywilny Aohwer- 
dow; Dyrektor Syberyjskiego Korpusu Kadetów Pa- 
^ lo w sk i  2; Dowodzący zapasową Dywizją 4g o K o rp u ­
sy Piechoty F ridrichs; Naczelnik Dywizji Artylerji 
" r ęnadjerów Kornilow  I ;  Naczelnik 8m iu Okręgów 
vsiadleń Wojennych Jazdy, Baron Engelhardt 1- Do- 
I " * " .  Szkoły Podchorążych Gwardji i Junkrów  Ja- 

dutbo f  i ,  i Dowodzący 2gą Rezerwową Dywizją 
Piechoty Gwardji Euszeiew  I .

R ząd  Gubernjalny W arszaw ski. —  Gdy z przedsta­
wionych spisów ludności za rok 1855 sporządzonych, 
okazało się, że ludność sta ła  w miastach Konstantyno­
wie i Z duńskie jw o li powiększoną została, i w ynos i : 
a) w mieście Konstantynowie głów  3 ,065, b) wmieście 
Zduńskiejw oli głów 6,354; Rząd Gubernjalny przeto 
w skutek reskryptu  Komissji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z dnia 24 Sierpnia (5 Września) r. b., uwiada­
mia kogo to interessować może, że miasto Konstanty­
nów  z5go do 4go, a miasto Zduńskaw ola  z4go do 
3go rzędu miast przechodzą z dniem 20 Grudnia ( l  
Stycznia 1855/6 r., pod^ względem opłat konsum pcyj­
nych .— W arszaw a, dnia 1 (1 3 )  Sierpnia 1 8 5 5  roku .—  
Gubernator Cywilny, Radca Tajny, J. Łaszczyński. 
Naczelnik Kauceliarji, B. Halpert. •

Dnia 1 Października, o godz: 10ej z raua, odbędzie 
się w gmachu Władz Tow: Kredyt: Ziemskiego, publi­
czne losowanie listów zastawnych 2go i 3go okresu. 
Fundusz umorzenia, wynosi na pierwsze, rs.  459  9 0 0  
k. 7*/*! na drugie, rs.  966 ,336  k. 68x/2.

C e s a r s k ie  Towarzystwo Lekarskie W ileńskie, zali­
czyło w poczet Członków swoich, Dra Medycyny Anto­
niego Kryszkę, Lekarza Naczelnego tutejszego Szpitala 
Sgo R o c b a .

W dniu 29 b. m., to jest w Uroczystość Śgo M i c h a ł a ,  
jako w drugą rocznicę poświęcenia Domu Schronie­
nia  Starców i Kalek, pod opieką Lubelskiego  Tow a­
rzystwa Dobroczynności zostających, odbędzie się 
w Kościele X X. Missjonarzy w Lublinie, o godz: lOlej 
z rana, Nabożeństwo; ^ c z a s i e  którego, Amatorowie 
muzyki, wykonają pienia religijne. Na wspomnioue 
Nabożeństwo, zaprasza się niniejszem Członków T o ­
warzystwa.

JW . X. Biskup Tadeusz H rabia  Łubieński, wyjechał 
do Poznania.

JO. Xiężoa Jadwiga R adziw iłłow a , wróciła r. C zę­
stochowy; a J W. Karolina Hrabina Jezierska, z D re­
zna .

JW . R. St: K uczyński, Szambelao Dworu JEG O  C E ­
S AR SK IEJ MOŚCI, wrócił z Ciechocinka; aF lige l  A d­
ju tant JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI B irulew , przybył 
z Moskwy.

JW . H r:  Jan Jezierski, Konjuszy Dworu JE G O  C E ­
S A R SK IE/M O ŚC I,  Marszałek Szlachty Gnber: Lubel­
skiej, przyjechał z Lublina.

Uprzedzamy oczekujących Akcjonarjuszów.że Spółka 
zawiązana dla oszczędnego wypieku chleba, pragnąc 
przed zimą rozpocząć wstępne i przygotowawcze dzia­
łania, po uzyskaniu Wysokiego Rządu pozwolenia, do 
ogólnego temczasowego zebrania się w gmachu Ratusza 
W arszawskiego, w miejscu posiedzeń Magistratu; zbie­
rze się celem wyboru 11 Członków mających składać 
Radę gospodarczą. Oczasie wyznaczonym nieomieszka- 
my zawiadomić swych Czytelników, a mianowicie tych 
co listy deklaracyjne należenia do Spółki bezimien- 
uej podpisać raczyli, iż jako uczestnicy będą mieć g ło i
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be* względu czy je d n ą  la b  więcej akcji zakupić  obow ią- 
zali się.

D oszła  nas ta  z zagranicy sm u tna  wiadomość, że 
w  dniu  18 b. m .,  w pow rocie  do k ra ją ,  po krótk ie j s ł a ­
bośc i ,  opatrzony  ŚŚ. S A K R A M E N T A M I,  zszedł z tego 
św ia ts  w Dreźnie, ś. p. Jan  H rab ia  Poletyłlo, b .Sena to r  
K aszte lan , K awaler O rde ru  Śgo S tanisław a  kl: lej, P a n  
rozległych włości w G u b :  Lubelskiej. Z m arły  K asz te ­
la n  zostawia w żalu po sobie B rata  Aloizego, S yoow ców , 
Leopolda  dzisiejszego tycb majętności Dziedzica. Aure- 
lego, ożenionego z H ra b ia n k ą  Potocką, i Witolda H ra ­
b iów  Polelyllów, dwie Synow ice i l iczną  dosto jną  R o­
dzinę w k ra ju  i zagranicą, i wiele Przy jac ió ł .  Z w łok i  
N ieboszczyka po odbytem tamże w dn iu  dzisiejszym 
N abożeństw ie ,  przewiezione zostaną  do m iasta  Wojsła­
wic w Pow : Krasnostawskim, dla z łożenia  ich na wie­
czny spoczynek  w grobie f t ro i i i jnym .

Ju t ro ,  w Kościele X X .  Reformatów o godz: 10ej r a ­
n o ,  odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
Jeoa -N ep :  Dunin, b. N adleśnego leśnictwa Gidle, zm ar­
ł eg o  w d. 20  b. m. w Niesiulowie. P o g r ą ż o n a  w s m u ­
tku  F am il ja ,  zaprasza K rew n y ch ,  P rzy jac ió ł  i K olegów  
zm ar łego .

Zam ieszczając  w r. b. w Nrze 57  Kurjera, w ypis  
ze sp raw ozdan ia  z działań Lubelskiego Towarzystwa 
Dobroczynności w ro k u  u p ły n io n y m , uadm ieu il iśm y , 
że Rada Gospodarcza zam ierzy ła  w Lublinie o tw o ­
rzyć  Salę Sierot, dla dzieci, bez żadnego sposobu u trzy ­
m an ia  się, k tó re  n ie  um ie jąc '’ naw et  d ro b n y c h  sw ych  
r ą c z ą t  po c h le b  w y c i ą g n ą ć ,  p o t r i e b  s w y c h  w y r a z i ć  n ie  
m o g ą .  J a k k o iw i ik  fundusze Tow arzystw a  za nadto  są  
szczupłe, aby sam o podobną  salę u trzym ać m og ło ,  
p rzecież Rada G ospodarcza , n ie  w ątp iąc ,  że m yś l ta 
znajdzie  w se rcach  m ieszkańców  współczucie ,  bo ile 
ra z y  szlo o ulżenie nędzy i niedoli,  cęł z tn r e r z o n y  za­
wsze  doszedł do sku tku ,  w L n ie  B O Ż E  n ie  przestaje  
p ie rw o tu e j  swej m yśli popierać . I  nie zawiodła  się 
w  oczek iw aniu . Z nakom ity  A rtys ta  nasz P.Wienia- 
wski, p ragnąc  dać dowód życzliwości rodz iooem u  
sw em u  m iastu , ośw iadczył się z cbęc ią  dania  koucertu  
n a  korzyść  m a jące j  się otworzyć Sali Sierot. K once r t  
ten  będzie m ia ł  m ie jsce  w p ierw szej po łow ie  m ies iąca  
P aźdz ie rn ika  r .  b., i n iew ą tp l iw ie  należeć będzie do 
na jp iękn ie jszych ;  o  ile nam  bow iem  wiadomo, P. Wie­
niawski, m iędzy io n e m i  dziełami, da się słyszeć z n o ­
w ym  sw o im  u tw o re m :  Wspomnienia miejsc rodzin­
nych, św ieżo sk o m p o n o w a n y m  w czasie teraźniejszej 
bytności w Lublinie, i m a jącym  się dedykować Motche- 
lesowi. N ie w ątp im y , że Pub liczność  Lubelska, jak  
z  jed n e j  s t rony ,  po jm ując  zam ia r  Rady Gospodarczej, 
zeehce dowieść, ile ceni wszystkie jej u s i łow an ia ;  tak 
z  drugiej p rag n ąc  korzystać  ze sposobności s łyszen ia  
Europejskiego A rtys ty ,  k tóry  tyle już k ra jow i uasze- 
m u p rzyn ió s ł  chluby, licznie na konce r t  ten zebrać się 
raczy. Szczegóły koncertu  i dzień, późuiej og łos im y . 
T ym czasem  u w ia d a m ia m y ,  że bile tów dostać m ożna  
u  W  .Dąbrowskiego, P odska rb iego  T ow arzystw a; w y l ę ­
g a rn i a c h  Arlzta j Strejbla; w cuk ie rn i  Semadiniego, 
i  w  Resursie; jak n iem nie j za ob rębem  m. Lublina, u  
N acze ln ików  P ow ia tow ych  Gu: Lubelskiej.

N owy p rzyczynek  do galer j i  ob ra ió w  l i r :  St: Poto­
ckiego, o  k tó rym  donieśliśmy wczoraj, podaje nam  spo ­

sobność  w spom nieć  słów k ilka  o malarzu  nabytego  o- 
brązu. Jakób  Ruisdael z Harlemu, u rodzi ł  się r. 1636, 
u m a r ł  1681. Celował w m alow an iu  kra jobrazów  i m ary -  
u a rk .  Mniej biegły w od tw arzan iu  figur, p o s i łkow ał 
s ię  pod tym względem , pędzlem Berghema, Wouwer- 
mansa i innych  m is trzów . Z arcydzieł Ruisdala : Polo­
wanie na jelenie, znajduje się w Dreźnie, a Obraz oświe­
tlony Słońcem i Burza, w galer ji  Luwru.

N akładem  M. Fruhling x ięgarza , w domu J W .  H r:  
Ord: St: Zamoyskiego Nr 472 ,  wyszedł nowy E le m e n ­
tarz  p. t. Złote. Abecadło dla grzecznych dzieci, Da pa­
pierze  w elinow ym  klejowym , druk  ozdobny. Z aw iera  
oprócz p ierw szych  początków  niezbędnych dla dzieci, 
a u łożonych  pod ług  najlepszej metody, różne  m ora lne  
powiastki,  oraz  bajeczki odpow iedoe  dz iec innem u wie­
kow i.  Cena z ryc inam i k o lo row anem i zagran iczoem i 
w ozdobnej op raw ie  ze złoconemi w yciskam i, rs . 1; takiż 
w  zwyczajnej ładne j op raw ie  k. 75; zaś b ro szo row ane  
z n ie m n ie j  p ięk n ą  ok ładką  k. 5 0  bez rycin.

Ju t ro  i pojutrze, Izraelici obchodzą  uroczyste św ię­
ta szałasow e Sukoth (kuczki).

Uboga m atka ze zrzeczeniem s !ę sw oich  p raw ,  życzy 
oddać litościwej osobie córeczkę dwu-roiesięczną; dzie­
cię to je s t  bardzo śliczne i zdrowe. W iadom ość u S t ró ­
ża na Nowem-Mieście pod N r 324.

Piękna Sara, P o lka  t rem b lao te ,  sk o m p o n o w an a  n a  
fo r tep jan  przez Leona Walter, wyszła nak ładem  X ięgar-  
ni i sk ładu  nu t  m uzycznych R. Friedlein, przy ulicy 
Senatorskiej N° 460. Cena kop: 221/*.

J akko lw iek  kape lusze  le tn ie  m o g ą  się jeszcze nosić  
czas n ie jaki,  wszakże z gó ry  donosim , jakich  k o lo rów  
kapelusze jedwabne, moda na dalszą jes ień  przyjęła .  
Kolory  te będą  w ogóle  c iem nie jsze :  zielony, fijałkowy, 
lila, ciemno-szofiroioy i popielaty (gr is  feutre).  T e  
os tatn ie  zdobiooe będą  p rzybo ram i ko lo ru  pąsowego. 
K orsaże  bask inow e używ ają  w ie lk ie j  wziętości. Zaczy­
n a ją  je nosić z axamitu. Iu n e  rob ione  s ą  z atlasu 
(i la Heine, zwyczajnego, mory, tafty , a do neg liżu ,  
z draps de dames.

C iekaw ą j e s t  bardzo, d o tąd  okazyw ana w T o w a rz y ­
stwie S trze leck im , w Toruniu, kula, k tó rą  obok ś ro d ­
ka celu, osadził P io t r  W ielk i ,  w chw ili  g d y  z Augu­
stem II  Rtóieca Polskim, zjechawszy się w Toruniu, 
u d a ł  się na T ow arzys tw o  S trze leck ie  i tam sw ej z rę ­
czności p robow ał.

Pon iew aż  jedw abnic tw o rozw ija  się ciągle u nas, nie 
zaszkodzi prze to  w spom nieć  o Dowym ga tunku  jedwa­
bników, tak nazw anym  Bombyx Cynthya, k tóry  został 
sp row adzony  z Indji do Europy. W ychow yw any na 
wyspie  Malcie, w j d a ł  jak najp iękn ie jszy  rezulta t ,  •  
p róbk i  tego jedw abiu , w raz zo b sz e rn e m  sp raw ozda­
n iem  o sam ym  owadzie, zostający na Malcie K onsu l  Pru­
ski, p rzes ła ł  w tycb czasach R ządowi sw o jem u .  S p ra ­
w ozdan ie  to obudziło  w ielkie zajęcie w p rzem y s ło ­
wcach, i w kró tce  zapew nie  Bombyx C ynthya , prze­
nies ie  się jes icze  bliżej do Europy, zwłaszcza że chów  
jego ma być bardzo łatwy.

K u rs  w czora jszy : z a pól-imperjaly, żądają r s . 5  kop: 
4 11Jz\ za obligi Skarbowe oprócz  kuponu ,  żądają  rs . 77 
k op :  81 , w artość  kuponu  rs .  1 kop: 94*/<>; za listy za- 
stowne I l lg o  O kresu  oprócz kuponu ,  żądają  rs .  15 kop: 
25 , wartość ku p o n u  kop : 1ST/*J 18 o o w ą  Rcssyjską po-
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'zycikę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 91 kop: 24, 
wartość kuponu rs. 2 kop. 267/ is .< .

Ha wczorsjszem przedstawieniu Dramy P recjoza, 
Teatr Wielki był napełniony. Publiczność również jak 
pierwszym razem ciągłemi oznakami zadowolenia od­
dawała sprawiedliwość pięknemu talentowi Panny Pa- 
lińskiej, a po ukończeniu wynagrodziła 6-krotnem przy­
wołaniem. Przywołani także: PP. Komorowski 5- 
kroć; Panczykow ski 2-krcć i K arasiński. Po Balecie 
Wesele w Ojcowie, Wszyscy, i oddzielnie Pani Stolpe, 

P a n n y :  Frejtag  3-kroć, i Głębocka; oraz P P . Popiel, 
Kwiatkowski i Puchalski.

P rzez dwa dni w zeszłym tygodniu u* w isie, powy- 
żej mostu, stał cały m łyn  wodny, sprowadzony wodą. 
Następnie powędrował dalej ten szczególny okręt.

A n g l j a . — Gabinet A ngielski zapytywany przez k u p ­
ców, czy traktat handlowy z Turcją  w r. 1838 zawarty, 
uleguie rewizji, odpowiedział przecząco, dodając, iż 
propozycja Turcji, co do rewizji taryffy, nie mogła być 
wziętą pod rozwagę przy obecnych okolicznościach.—  
Uzyskanie Orderu Łaźni, pociąga za sobą takie koszta, 
iż wielu, jak n p .  zm arły  Admirał Codrington, zrzeka 
się zaszczytu, jeśli dekoracja nie jest gratis udzielona. 
W ogóle za Wielki Krzyż pomieuiooego Orderu, trzeba 
zapłacić p r z e s z ł o  1 6 4  funt: set:, które rozdzielają s.ę 
m i ę d z y  rozmaitych Urzędników Kapituły. (N. P .  Ztg).

D r  Easton  i P. Sulliw an, z okrętu Cossak wzięci do 
niewoli pod Hangd, zostali wymienieni w Odessie. 
(Schl: Ztg).

A u s t r j a .  —  Senator F rancuzki P. Heckeren, opu­
ścić miał 22go b. m. W iedeń , i wrócić przez lsch l do 
Paryża. —  Ban Jellachich udał się do A gram .—  Cho­
lera zmniejsza się, ale nie wiele w W iedniu. (Schl:

Zt Pomiędzy A ustrją  i M o c a rs tw a m i  Zachodniemi, ma 
się toczyć k o r e s p o n d e n c j a  w przedmiocie zajęcia X ięttw  
przez wojska a m trjackie . W korrespondencp tej, myśl 
protektoratu A u tir ji  nad temi prowincjami, jest na ­
przód odrzuconą. (Indep: Belge).

F r a n c j a .  -  Monitor z d. 22 b. m., zaprzecza pogło- 
see, iż jeden zeStu-gwardzistów dopuścił s.ę zamachu 

na Cesarza. Policja śledzi sprawcę tej pogłoski.— 21go 
Cesarz i Cesarzowa, jeździli do Malmatson. Z P ary. 
ła  piszą do A. Pr: ZeiU, iż Anglja  pragnie daleko w,?. 
cej przedłużenia wojny aniżeli Francja, * to w wido­
ku osłabienia tej ostatniej. Ale Ludm k-hapoleon^prze- 
widuje to dobrze, i uważa się za dość 9̂ (*eS° do k ie ro ­
wania dalszemi wypadkami. (N. y*

Powszechną uwagę zwrócił na siebie ar ykuł Moni­
tora  w kwestji żywności. Wszyscy przypisują go wy. 
sokiej iuicyatiwie i sądią, że miał ua celu wyznać złe, 
aby takowego nie powiększano. — P.°'*S ? P y  Sew a­
stopolem  Adjutant Pelissiera, zwał s.ę Lassatgne. ■—  
Po długich wachaniach się, postanowiono tu uważać 
Vice-Króla w drodze do P aryża, za podróżującego inco­
gnito, a w P aryżu  dopiero oddawać mu honory Króle­
wskie. P rziz  powrót Saida  Baszy z Mai y  do E giptu , 
wszelkie przygotowania spełzną o« niczem. — Z Aten 
donoszą, że Posłowie sprzymierzonych, Zgadzają się ua 
oddalenie Ministra Kalergis, ale żądają w miejsce tego 
pewnych g w a r a n c j i . Abd*elmKudeT otrzymał od Ce­

sarza upoważnienie do zamieszkiwania w D am aszku.
 O d w o ła n o  ro z k a z  u tw o r z e n ia  t rzech  o b o zó w  jazdy
w Bourges, M ontreuil i Sain t Omer.—  X.iążę Napo­
leon skrócił swój pobyt w A nglji ua wezwanie Cesarza.
_  Wystawa zapewne nie będzie trwać dłużej, jak do 
końca Października.—  Garstka burzycieli, która zamie­
rzała wtargnąć do Francji do departamentu Far, skła­
dała się g łównie z socyalistów  wydalonych z kraju r .  
1851, i osiedlonych w N izz ie .—  Na zapełnienie strat 
poniesionych pod Sewastopolem, wysłane zostaną 
z Francji nowe oddziały. (Io: Bel:).

HtszPANJA.—  Podpisy na pożyczkę wynoszą dotych­
czas 115 miljo: realów.—  Przywódca bandy Karlistów, 
Juvany, poległ w potyczce z wojskami Królowej. (St; 
Anzaig:).

N iemcy. —  W  Monachium  z d. 1 P a ź d z ie rn ik a  r .  b . ,  
m a  w ychodz ić  gazeta francuzka , p. t . :  Journal de Mu­
n ich .—  N ie p o ro z u m ie n ia  m iędzy  Senatem Hamburg- 
skim  i b o m b a r d ą  francuzką Salve, k tó re j  osada  bez p o ­
zw o le n ia  w y s ia d ła  na t e r r i t o r i u m  łlam burgskie  i  o d ­
b y w a ła  ćwiczenia, zos ta ły  za god zo ne .  (N, Pr; Ztg).

W F rankfurcie  krążyła pogłoska, iż w W iedniu  
wkrótce zbiorą się konferencje Posłów, w celu ułożę- 
nia w a r u n k ó w  pokoju. —  Król i Królowa P ruscy, po­
dróżują pod nazwiskiem Hrabstwa Z o lle m .—  Sejm 
w Kassel 19 b.m . otwarty został.— Król W irtemberg- 
sk i  wrócił do Sztu tg a rd u  z Szw o jca rji.—  P. Prokesch- 
Osten, przed wyjazdem do Paryża, był w Monachium, 
a następnie odwiedził swą rodzinę w Badenweiler. 
(Schl: Ztg).

P r u s y ,  —  Król i Królowa Pruscy, nie mogąc się 
znajdowtć osobiście na obchodzie sześć-setnej rocznicy 
założenia Królewca, a pragnąc miastu okazać współ­
udział w uroczystości, nadesłali, na ręce Prezesa pro ­
wincji P ruskie j 4 ,000 talarów, które obrócone być 
mają na założenie domu wsparcia i przytułku dla n ie­
zdolnych do pracy i podupadłych rzemieślników, rodem 
z Królewca. —  Bządy Am eryki Południowej s tara ją  
się ob i ca i e  usilnie o zwrócenie w te strony wychadż-
twa, a mianowicie też Niemców.—  Ma być przeprowa- 
dzonąkolej żelazna zTrew iru  do Koblenc,a nawet prze­
dłużoną dalej do Saarlouis i Luxemburga. Powody tej 
budowy są strategiczne. (N. Pr: Ztg).

Nadeszłe tu z Nar gen wiadomości donoszą, iz tlota 
sprzymierzonych na B ałtyku  nie zmieniła stanowiska. 
—  Miasto Karge w Poznańskiem, Pr8w,e zu­
pełnie w nocy z 2go na 3ci b. m. (Schl: Z g).

T u r c j a . —  Lord Redcliffe dopiero w kilkanaście dni 
do powrocie z Krymu oddał wizytę Sułtanowi, chociaż 
wiadomo, jak ściśle zachowuje przepisy etykiety. P o  
wyjściu od Sałtaoa, miał ou  długą konferencję xP o-  
słero Francuzkim, P. Thoucenel. —  Kontyngens an- 
glo-lurecki do 10 b. m., nie opuścił jeszcze swego obo­
zu pod Buyukdere.—  Pomiędzy i i ę c i e m  Słirbey, H o­
s p o d a r e m  Wołoszczyzny, i Kousulem Pruskim , Baro­
nem Meusebach, zaszły nieporozumienia.—  Parostatki 
Lloydu miały od 11 b. m. odbywać zwykłą żeglugę po 
Dunoju, ioW iednia. Z A zji niema nic nowego. W o- 
statnich dniach z. m., R ossjanie  bardziej jeszcze zbliży­
li się do miasta.— Omer Basza przybył do Kamiesz.—  
Część ranionych w ostatnim szturmie, sprzymierzeoi 
przewieźli do Kerczu. (lud: Belge).
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W ło c h y .  —  Bonsystorz miał się  odbyć w R zym ie  
17 b. m. G ło sz o n o , iż oiezawodnie o trz y m a  między in ­
nymi, kapelusz Kardynalski, Xiążę Lucjan B onaparte. 
— Stolica A p o s to l s k a  jest skłonną do wznowienia ukła­
dów z H iszpan ją .— Stronnictwa rewolucyjoe sprzeci­
wiają się werbunkom cudziemskim we W łoszech. (Schl: 
Ztg).

R o z m a ito ś c i .—  Według sprawozdania archeologi­
cznego towarzystwa, w Som ersetsh ire, znaleziono nie­
daleko Tauton, kości nosorożca  i innych nieżyjących 
już obecnie zwierząt, w połączeniu z drzewami lasu, 
w których żyli. Były to dęby, olchy i leszczyna, z cze­
go wnosić można, że klimat kraju nie doznał znacznej 
zmiany od czssu, gdy w nim żyły słon ie, nosorożce, 
n ied źw ied zie , ty g r y s y  i hyeny. W stronie zachodniej 
Som ersetu  pod Croydon-H ill, znaleziono także szczątki 
staro-B rytań skich  okrągłych chat, których formy do* 
kładoie rozeznać się dają, tudzież korale i szczątki ła ­
wek, jakich jeszcze po dziś-dzień w D evonshire uży­
wają.—  Hrabina de St. Balmont, sławna przez swe cno­
ty i odwagę, mając sąsiadem Oficera z jazdy, który się 
bardzo niespokojnie zachowywał, po bezskutecznych 
prośbach, wyzwała go na pojedynek bilecikiem z pod­
pisem : Bawaler de S t. Balmont. Oficer przyjął w e­
zwanie na szpady, a gdy go w bitwie zupełnie pokona­
ła zrzuciwszy z siebie męzkie suknie, rzekła doń grze­
cznie: »Pao mniemałeś, żeś walczył z mężczyzną, aleś 
się m ylił, bo to Hrabina de St. Balm ont oddaje ci szpa­
dę, i prosi abyś na przyszłość m isł większe uszanowa­
nie dla dam .—  P r y d e r y k W ie l / i i ,  K ró l  P r u s k i ,  z a rz u ­
canym był zawsze przez różnych pseudo-Butorów i ar­
tystów, cfiarowy wanemi sobie wszelkiego rodzaju utwo­
rami, za co, chociaż go to niecierpliwiło, korzystnym  
upominkiem obdarowywał. Razu pewnego, jakiś licby  
fletrowersista starał się o posłuchanie u Króla, na któ­
rym m ógłby się popisywać, na swoim instrumencie. 
Życzeniu jego stało się zadosyć, i w ielkie z łego  powo­
du robił sobie nadzieje; ale bardzo się om ylił, bo Król, 
po skończonym koncercie, zamiast podarunku, wziął 
także lletrowers do ręki, i jako pięknie grająey na tym 
instrumencie, prosił aby wzajemnie go posłuchał; grał 
przez czas jakiś, poczem sobie dziękując, oddalili się.

W ostatni Poniedziałek notowano 1 do 2 szyi: zn iże­
nia na kwarterze an g ie lsk ie j krajowej p szenicy. P sze ­
n icy  zagranicznej właściciele nie chcieli oddać po n iż­
szej cenie, i dla (ego transakcje były małoznaczne. Dla 
F ran cji zakupiono wiele mąki h iszpań sk ie j, która do 
portów an gielsk ich  świeżo przybyła. Na wszystkich 
froncuzkich  targach uadzwyczaj wiele było oży­
wienia, bo zapasy wszędzie wyczerpaoe, i dla tego p s z e ­
nica  po wiele wyższych odchodziła cenach, aniżeli w u- 
biegłym tygodniu. W B e lg ji nie notowano żadnego 
podwyższenia, i na rachunek fra n cu zk i po dawniej­
szych ceoach znaczne uczyniono zakupy. W Niem czech  
targi pszeniczn e  jak najwyżej stoją. Na naszej giełdzie 
z powodu wysokich żądań właścicieli, nie robiouo pra­
wie żadnych traozakcji. Płacono za łaszt p szen icy  wa­
gi hol: od 123 do 131, gu|d: pro: od 795 do 930, czyli 
za kórz: VVarsz: od rs.8  kop: 771/* do rs. 10 kop: 33V2. 
Za łaszt zy ta  wagi hol: od h q  do 120, gold: pro: od
_______W Prakaral Kurjera Warsz.-.—  Wolno drukować, d. 14 (2

590 do 600, czy li za korz: Warsz: od rs. 6 kop: 651/* 
do rs. 6 kop: 7672 —  Gdańsk, dnia 20 Września 1855  
roku. —  Alex: M akowski e t Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Sew: 0!>y: z Cycelówki nr 2673; Domański Jan Ob: z Bo­

row a nr 476; Fiszer Konst: Ob: z Zawady nr 482; KobierzyecyJa- I 
rosław  Ob: z Podola, i Ant: Oby: z Burzenina nr 625; Łuczyński 
Stan: Oby: z Piotrkowic nr 476; Os'miatowski And: Oby: * W ioiar 
nr 625; Piekarski Jńz: Oby: z Białegostoku nr 625; Pstrokońscy Ign: 
Oby: z Ustkowa nr 625, i Adam Sędz: Pokoju z Łękińska nr 570; 
Smorczewski Teod: Ob: z Czyszkowa nr 625; W ężyk Sewe: Oby; 
zChotyczy nr 613; Wydźga Bogus: Ob: z Raciborowic, i W ydżga 
Kamil Ob: z Borowa nr 476; Zaborowski Alex: Ob: z Cbocina.

W yjech a li: X. Bucelski Woje: Pleban do Korytnicy; Gerlicz Jak: 
Refer: Stanu do Lublina; Kanigowski Tom: Ob: do Luboiny; Lele­
wel Tade: Ob: do Cygowa.

Przyjechali koleją selazną : Contag Emil dym: Porucz: Wojsk 
Pruskich z W rocławia nr 1; Józefowicz Marja Kup: z Lipska nr 
473; Muszyński Alfons Adwokat z Berlina nr 521; Mondszejn Józef 
Kup: z Krakowa nr 1797; Rembieliński Mich: Rad: T. K. Z. z Dre­
zna nr 2243: Tyrkc Wilh: Dyr:Owczarń z W rocław ia nr 1.

W yjechali koleją żelazną : Johnston Jan fabrykant papieru do 
Londynu; Termotz Jan Doktór Filozofji do Paryża.

pomiESlEm.
Dnia 20 b. m. za Żelazną Bramą, lub w  podwórzu domu Radzi­

w iłłów  zwanego, zgubiony został K E K A R E K  złoty cylinder. 
Uczciwy Zoalazca raczy zwrócić takowy Aronowi Tenenbaum pod 
N r 991 przy ulicy Krochmalnej, za nagrodą rs. 3.

Pod N r 756, przyszła Starozakonna z imienia i nazwiska nie­
wiadoma, i pozostawiła rs. 4, w  zamiarze wynajęcia L O K A ­
L U ; a ze dotąd się nie zgłasza, przeto właściciel domu uprasza, 
aby w przeciągu 24 godzin raczyła przybyć, gdyż pomieciony Lokal, 
komu innemu w ynajęty zostanie.—  Tatarkiewicz.

O negdaj id ąc  N ow ym  Ś w ia te m , plac  S ask i, u lic ą  W ie rz b o w ą , 
zgubiono K L U C E T Ś T R K  małe, razem sztuk 7; między temi 
by ł jeden mosiężny, na kółku stalowem. Łaskaw y Znalazca r a ­
czy oddać pod Nr 472, w  pałacu Hr. Zamoyskich, na 2e piętro, 
w  korpusie, do W. Alexandrowicz, za nagrodą.

Dnia 24 b. m. w  nocy na Banhofie Kolei żelaznej, zgubioną zo­
sta ła  M U F K A  tumakowa, brązowym atłasem podszyta. U- 
prasza się łaskawego Znalazcę o zw rot tejże, do Magazynu M. 
Józefowicz pod N r 473, przy ulicy W ierzbowej, za nagrodą 
Rubli rs. 12.

Są do sprzedania cztery K O M I E  do powozu, 
młode i zdrowe. Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna pod Numerem 1363 litera b, przy ulicy Ja ­
snej.

S Ł E B Z I  świeżych Hollenderskich, w c a - # ' 
łych, pół i ćwierć baryłkach, nadszedł trans-%  

W port do Handlu W in i Korzeni, Piotra K ędzierzaw skiega,^
' przy ulicy Długiej, pod N r 587, wprost domu zwanego 

Lasockie. wf

K A N A P A ,  I Y Ó Ł .  i 6 R K E E S E Ł  jesio­
nowych, w  dobrym stanie, i dwa S T O M m  do 
kart używane, do sprzedaoia pod N r 2766d, przy u!: 
Oboźnrj, na 2m piętrze.—  Uprasza się Osoby, któ­

re X I Ą 5 E R I  od ś. p. Józefa Wszebora pożyczyły, o zw rot ta ­
kowych pod powyższy Ner.

Dwie K L A C Z E  goiade, powozowe, po łat 6 
mające, są do sprzedania. Wiadomość przy “Key 
Senatorskiej pod Nr 476, na l m piętrze, n a d  Skle­
pem materjałó w aptecznych.—  Tamże s ą  do nabycia 

Szory Rzymskie, Powóz, Bryczka, i 4ry Chomonta Krakowskie.

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj wpołudnie ciepła stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na WUle atop 2, cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Zalo ty  Nowomodne. Panna 

na wydaniu. Spotkanie.
TEATR WIELKI. Jutro, N apój Miłosny.

') Września 1855 r .—  Starszy Cenzor F . Sobietzczański.


